GODŁO: KALINA dorośli

		SKRZYPCE


Na hollywoodzką nutę szeleszczą 
zrudziałe liście. W pajęczynowych
sieciach wiatr nie krople rozwiesza,

lecz liryczne kryształy – może tak lśni,
tak błyska sen Muławy jesienny, tkany
nićmi poświaty? Nie mów: to tylko

rosa. Parkową, nocną aleją biegną 
ukośne cienie – zaraz się zakołyszą,
zwiedzione smyczkowym brzmieniem.

Niesie się stary jazz. Słuchaj!, wątła
gałązka pilnie skrzypi do taktu, ptak
[bookmark: _GoBack]się zbudził i kwili. Metafizyką jak

zgubionym, jedwabistym szalikiem
dziewczyny zielonookiej owinie się
zwiewna chwila. Gdzieś w krzewach,

w drzewach i w gwiazdach płonących
jak kocie ślepia ukryte są skrzypce
mistrza. Nie mów: to jest iluzja –

przecież słychać muzykę…


  



